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~WOJ ~tań na Warcie Pokoju! -
List robotnic nwun Al<IUSZł. WSZYS1 KICH KlUJóW l.J.CZCII!, ~JJJI • robotników Gena numeru 10 Rroszy I . 
do przewodniczqcej Swiatowej Demokratycznej Federacji Kobiet 

p. Euqenii Cotton 
uchwalony na wiecu pokoju w dniu 19 listopada br 

Droga Przyjaciółko! 

Z wielką radością pr.zyjęli
śmy wiadomość o przy

bycia Pani do Warszawy jako de
legatki na II światowy Kongres 
ObrCl>ńców Pokoju i z ogromnym 
rz:ainteresowaniem czytaliśmy Pa 
ni przemówienie wygło~one na 
Kongresie. 

Znamy Panią jako wypróbowa 
ną bojowniczkę o sprawę pokoju, 
na stanowisku przewodniczącej 
światowej Demokratycznej Fede 
racji Kobiet, mobilizującej masy 
kobiet do walki przeciwko pro
pagandzie wojennej, przeciw przy 
gotowaniom do . nowej wojny. 
Załoga nasrz.ych izakładów, w 

których większość stanowią kobie 
ty z rzapartym tchem śledziła prrze 
bieg kampanii pokojowej we 
Francji w czasie ribierania podpi 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 
Z podziwem czytaliśmy w gaze
tach wiadomości o akcji bohater 
skich kobiet francuskich, nawo
łujących do potępienia imperiali 
stycznej zaborczej wojny w Viet
namie, wzywających matki i żo
ny, by nie dawały swych synów 
i mężów na pewną śmierć w nie
słusznej sprawil;!. 

Wielkim oburzeniem przejęła 
nas wieść o postawieniu Pani w 
stan oskarżenia przez pozostają
cy na usługach anglo - amery
kańskich imperialistów rząd fran 
cuski. W łódzkich fabrykach od 
było się wtedy wiele masówek, 
na których kobiety naszego mia
sta zgodnie potępiły ten karygod 
ny, obumający postępek władz 
francuskich, wysyłając rezolucje, 
protesty, domagając się cofnięcia 
oskarżenia przeciwko Pani. 

W nasrz.ych ~ładach wszystkie 
kobiety manifestowały swe obu
rzenie. Masówka pmerod!liła się 
we wspaniałą manifestację na 
rzecz pokoju. Robotnice naszych 
zakładów wystosowały zdecydo
wany protest prrieciwko postawie 
niu Pani w stan oskarżenia za 
prowadzenie kampanii pokojo
wej. Wszystkie myśli i serdeczne 
Uetzucia nasrie kierowały się w 
Mtronę Pani, opiekunki i przewo
dniczki 90-milionowej rzeszy ko
biet świata. 

Uwolnienie Pani przyjęliśmy ja 
ko fakt 'LWY'cięstwa ·spra wiedliw(} 
ści. Rząd francuslti uląkł się roz 
licznych głosów protestu, napły
wających ze wsrzystkich krajów 
świata i cofnął wystosowane prrze 
ciwko Pani oskarżenie. 

Dziś znów widzimy Panią w 
pierwszym szeregu bojowników o 
pokój. Nie wpuścił delegatów pse 
udo demokratyczny rząd premie
ra Attlee, na obrady do Sheffield, 
uląkł się słowa: pokój, stchórzył 
na widok bojowników o świętą 
sprawę pokoju. 

Nasz kraj wita Was całym ser 
cem i •dumny jest niewymownie, 
że naszej Stolicy przypadł w u
dziale wielki zaszczyt goszczenia 
w swych murach delegatów na n 
światowy Kongres Pokoju, a mię 
dzy nimi i Pani. · 
Załoga naszych zakładów noszą 

cych imię wielkiego bojovvnika o 
pokój I socjalizm - Juliana l\far 
chlewskiego, całym sercem łączy 
się z delegatami, śląc do Warsza
wy na II Kongres Pokoju nasze 
gorące uczucia, przekazując im 
nasze zdecydowane żądania za
przestania zbrojeń, zakazu broni 
atomowej, utrwalenia pokoju na 
świecie. 

zaszczytnych posterunkach pod
noszą znacznie wydajność pracy 
w przeświadczeniu, że każdy kilo 
gram przędzy, każdy metr towa
ru wyprodukowany ponad plan 
bogaci i wzmacnia nasz kraj, któ 
ry jest ważnym ogniwem we 
froncie obrońców pokoju. Prząd
ki - Helena Olczyk, Maria Klim 
czak, Janinai Dębowska, Helena 
Sadura pobiły swe dotychczaso
we rekordy produkcyjne. Przewi 
jaczki: Helena Furmańslta, Stani
sława Kowalczyk, Leokadia Osie 
eka osiągnęły niespotykane do
tychczas wyniki. Tkaczki: Janina 
Tokarska, Stanisława Trzmiel. 
Irena Kucharska, wyprodukowa
ły na swych krosnach wiele me 
trów towaru ponad plan. 

Na naszych salach pojawiły 
się błyskawiczne gazetki ścien
ne, w których co dzień zapisu
jemy nazwiska zwycięzców 
we współzawodnictwie na cześć 
pokoju. Zakłady nasze są 
pięknie udekorowane biało-czer 
wona-niebieskimi flagami i por
tretami bojowników o pokój. Na 
salach - transparenty na 
wszystkich maszynach proporczy 
ki. Każdy tkacz i każda prządka 
nosząc przy ubraniach roboczych 
białe gołąbki - symbol pokoju
żyją jedną myślą: walki o pokói 
aż do ostatniego zwycięstwa 

Z uwagą śledzimy co dzień 
przebieg obrad II .Swiatowego 
Kongresu Popieramy słuszne ią 
dania jakie padają z wielkiej 
światowej trybuny poko.iu. Ko
biety naszy<:h zakładów witają 
wystąpienia kobiet - bojowni
czek o pokój ze wszystkich kra
jów świata przyrzekając, że nigdy 
nie osłabią swej wałki, że zaw
sze s~ać będą viem ie na straży 
słusznej spr awy, sprawy obrony 
całej ludzkości przed grozą nowej 
wojny. Takie przyrzeczenia skła
damy na ręce Pani jako przewod 
niczącej organizacji kobiet z ca
łego świata. 
Cała załoga naszych zakładów 

przesyła Pani nasze gorące, bo
jowe, proletariackie pozdrowie
nia, a jednocześnie życzymy II 
Światowemu Kongresov.'1 Pokoju 
owocnych obrad i twórczych wy 
ników pracy. 
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WIERNIE I CZUJNIE STOI NA STRAZY POKOJU 
130.000 łodzian wzięło udział w potężnej 

• Z ywiolowo, serdecznie, z niespotykaną wprost mocą i entu-
zjazmem, z radością i pogodą, jakie daje świadomość walki 

za sprawę słuszną i sprawiedliwą - manifestowali wczoraj mie
szkańcy Łodzi i województwa w obronie pokoju. 

Serdeczne powitanie delegatów zagranicznych, pt'zedstawi
cieli Związku Radzieckiego, Chin Ludowych, Francji, Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, niezliczone okrzyki, wznoszone 
na cześć bojowników o pokój, były symbolem stale wzrastającej 
więzi między narodami różnych krajów i różnych kontynentów, 
walczącymi wspólnie o pokój. Słowo POKÓJ - było wczoraj na 
ustach wszystkich. Szczerze, tak wprost spod serc ludzkich, niosło 
się to żądanie całego społeczeństwa Łodzi i województwa, roz
brzmiewały donośnie wołania o utrwalenie poko,iu na świecie. 

W e wszystkich dzielnicach na-1 ców 
szego miasta, w kilkuset za- ców 

kładach pracy odbyły się manifesta
cyjne wiece załóg robotniczych. 
Wkrótce potem poczęli przechodzić 
ulicami miasta uczestnicy manifesta 
cji, wznosząc okrzyki na cześć poko
ju, niosąc transparenty, wśród któ
r ych dominował kolor niebieski. Po
tężne wiece odbyły się w t rzech 
punktach naszego miasta, a miano
wicie : w hali „Włókniarza", w hali 
PKS i hali na Placu Niepodległości. 
Obok tego odbyły się liczne w iece. 
zorganizowane przez dzielnicowe ko 
mitety obrońców pokoju w salach 
kin, teat rów, szkół itp. 
Wielu spośród uczestników tych 

podążało ze wszystk icn krań
Łodzi na Plac Niepodległości, 

Maria Wołkowa 

gdzie odbył się wiec centralny z 
udziałem 5 delegatów riagranicz
nych: delegatki Związku Radzieckie 
go Marii Wolkowej, Chin Ludowych 
l'Li-jung'a oraz Wang-Ko, Francji 
- Maxa Sterna oraz Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej - Her
berta Warnke. 

13 O-to tysięczna rzesza łodzian 
stopniowo zapełniła obszerny 

Plac Niepodległości. Bez pr<Zerwy, 
bo~nymi ulicami napływały nie?'.li
czone tłumy robotników, student ów, 
młodzieży szkolnej, pracowników in 
stytucji. Szli ze śpiewem na ustach, 
z bojowym okrzykiem: „Niech iyje 
pokój!". Z okrzykiem, e:a którym stał 
realny czyn. 

Z t rybuny, na k tórej zgromadzili 
się przedstawiciele społeczeństwa 
łódzkiego z przewodniczącym Rady 
Narodowej ob. Marianem Minorem 
na czele - widać istne morrz;e głów. 
Wszystkie twarze są r orz.prom:ien ione, 
uśmiechnięte, Widnieje na nich za
pał i zdecydowana w ola u trwalenia 
pokoju. 

Za każdym r azem, gdy z tr ybuny 
pada imię Stalina, Mao Tse-tunga, 
'.fhoreza, Piecka. 130.000 głosów odpo 
w iada: „Niech żyje! Niech żyje Cho
rąży Pokoju Józef Stalin! Niech żyje 
Budowniczy Chin Ludowych Mao 
Tse-tung! Tho-rez! Tho-rez! Tho
rez! - skandują tłumy. - Niech ży 
je pl'ezydent _nowych Demokratycz-_ 
nych Niemiec - Wilhelm Pieck!" j 

Wiec zagaił przewodniczący Rady 
Narodowej m. Łodzi tow. Marian Mi 
nor, wita!ąc serdeczn~e naszych _dro 
gich gości - członkow zagramez-

manifestacji 
nych delegacji uczestniazących w II 
światowym Kongresie Pokoju. 

Pierwsza prrz.emówiła delegat ka ra 
dziecka znana już w Łodzi Maria 
Wołkowa, deputowana do Rady Naj 
wyżs.ze.j ZSRR, włókniarka, która je 
dna ri pierwszych przeszła n a obsłu
gę 16 krosien. 

Zanim jeszcze cz.abrała głos, z ca
łego placu zerwała się potężna burza 
okrzyków na cześć Związku Radzie
ckiego, na cześć Tow. Stalina, na 
cześć pokoju, którego Związek Ra
dziecki broni tak niezłomnie i tak 
zdecydowanie. 

(Dokończenie na str. 3) 

· l'Li-iung 

300.000.mieszkańców województwa łódzkiego 
manifestowało w dniu wczorajszym swq wolę obrony pokoju 
Według otrzymanych doty<ihczas wiadomości, na terenie woje

wództwa łódzkiego, na wsi i w miastach odbyło się wczoraj około 
400 wielkich wieców i masówek, w których około 300 tysięcy osób 
manifestowało swą niezłomną wolę walki o pokój. 

Ludność wiejska i miejska województwa łód.zkiego żywiołowo 
manifestowała swą łączność z obradują1lym w Warszawie Kongresem 
Pokoju. 

I
' Po licznych pnzemówieniach - na 

I Piotrków gradli;anych długo niemilknącymi br a 
wami i okrzykami na. cześć Kongre-!--------------- su Pokoju i Wodza postępowej lud>i· 

Ponad 16 tysięcy mieszkańców kości Towarzysza Stalina, uchwalo
Piotrkowa ze sztandarami i transpa- no rezolucję, potępiającą agresyw
rentami przemaszerowało wczoraj ną politykę anglosaskich podżegaczy 
przez miasto, wrznosząc okrzyki na wojennych. · 
cześć II :Kongresu Pokoju, manife- I 
stując swą wolę w alki o pokój, wal 
k l z podżegaczami do nowej wojny. Pabianice l Olbl"l.ymi pochód skierował się do 
hali na Bugaju, gdzie odbyć się 
miał wielki wiec manifest acyjny_ 

Na wiec przybyli specjalnie ri War 
szawy: delegat francuski Jean Clau
de Bron oraz delegat holenderski -
Langendijk. Obu drogich gości mie 
szkańcy P iot rkowa - wśród sponta 
nicznych ow acji na cześć Kongresu 
Warszawskiego - wnieśli na ramio 

W obszernej hali spor towej pr zy 
ul. Orlej zgromadziły się ogr omne 
tłumy mieszkańców miast a Pabianic. 

nach do sali! 

ra dzieckiej, za.mor dowanej przez hi
tlerowskie gestapo orari delegata an 
gielskiego F. Lorricka. 

Przemówienia delegatów były wie
lokrotnie przerywane burzliwymi 
oklasilami. 

W czasie przemówienłn tow. Ko
smodemiańskiej, rozentuz.jazmowany 
tłum skandował: „Po - kój !, Sta -
lin!" 

P-0 zakończeniu wiecu zagraniczni 
delegaci wraz z przedstawiciela.mi 
miejscowegQ społeczeństwa udali ::ię 

pod JX>mnik Be>haterów Armii Radzie 
ch'iej, gdzie złożone zostały wiązan· 
ki kwiat ów. 

Tomaszów 

O godz. 10 r ano n ierzliczone rzesze 
wypełniły tłumnie Plac Kościuszki. 
Załogi fabryczne, pracownicy urzę
dów i instytucji, młodzież szkół śre 
dnich i podstawowych, deleg;:;cje 

(Dokończenie na str. 3) 

7.300 robotników naszych zakła 
dów zaciągnęło już od kilku dni 
War~y Pokoju. Myśl, że w te dn} 
gdy w Warszawie obraduje Kon
gres mamy pracą zadokumento
wać swą solidarność z delegata 
mi, zamanifestować swą wolę 
walki o pokój wyzwoliła o
gromne siły twórcze wśród 
naszej załogi. Kongres Pokoju u
bojowił nas, pobudził do ofiar
nych wysiłków na rzecz pckoju. 
Pełniący Warty Pokoju na swych 
„~~~~~~„„.;.„„„~„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„lllli ... llZllmlllBl:181mlli„llll„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „1111 ..... ,„„„ •• „„„„„lmll~'1~i#::.f'.i~:-:::l'J·„„· 

W atmosferze niebywałego entuz
jazmu, wśród niemilknących braw i 
okrzyków - powi-tano przybyłych na 
salę zagranicznych gości: delegata 
Związku Radzieckiego - tow. Lju
bow Kosmodemiańską - matkę bo
haterskiej Zoi - młodej pa;:rtyzant,ki 

Wspaniała man-ifestac1a społeczeństwa łódzkiego w obronie pokoju 
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Ogromny ciężar spoczywa na bar
kach każdeiro z nas. Człowiek ma 
prawo nie oszczędzać siebie, postę· 
pować beztrosko lub nierozsądnie. 
Ale nie myślimy w tej chwili o włas 
nym losie: ciąży na nas odpowie
dzialność za wszystkie dzieci. l:>iałe 
i czarne, za dzieci z Londynu I Mo
skwy, Paryża I Pekinu, za. dzieci z 
nowojorskich drapaczy chmur, i za 
te, które błąkają się wśród gruzów 
Korei. Na nas ciąży odpowiedzial
ność za wszystkich zakochanych, za 
wszystkie księgi na świecie. za 
wszystkie miasta, za wszystkie o
grody. 
Powiadają, że wojna jest nie

unikniona, bo świat rozpadł się na 
dwa światy, bo w Moskwie są inne 
prawa niż w Nowym Jorku, bo są 
państwa, w których komuniści są 
wyjęci spod prawa, i inne państwa, 
w których komuniści ustanawiają 
prawa. Prezydent Stanów Zjedno
czonych oświadczył w jednym ze 
swoich przemówień: „Stany Zjedno
czone i inne państwa, ożywione ty
mi samymi ideami, odczuwają prze
ciwdziałanie ustroju, który ma inne 
cele i odmienny światopogląd. Ustrój 
ten wyznaje błędną filozofię". Pan 
Acheson podjął nie.dawno myśl pana 
Trumana. 

Nie będ~ mówił o tym, co myślę o 
filozofii p. Trumana i jaki jest m ó j 
stosunek do norm etycznych, który
mi kieruje się w swym postępowa
niu pan Acheson. 

'1Vojna - wrogiem 
wszystkich narodów 

Ale wyższości jakiegoś systemu fi
lozoficznego lub formy gospodarki 
nie można udowodnić za pomocą 
wojny. Wojna nie jest współzawod
nictwem idei i nie jest dysputą. WOJ 
NA - TO NAJSTRASZLIWSZA 
KLĘSKA, jaka spada na wszystkie 
narody I na wszystkie przejawy ich 
kultury. 

Wydarzenia ostatnich czterdziestu 
lat wykazały, że wojny przyspieszają 
przemiany społeczne, ale jak wojna 
nie.. może zabezpieczyć kapitalistycz
nego świata p~ed wpływem soc~all
stycznych idei, tak wojna nie jest 
również drogą do socjalizmu. 

Ja sądzę, że porządki, jakie istnie 
ją dziś w Stanach Zjednoczonych 
martwią mnie nie mniej, niż radzie
cki ustrój społeczny martwi pa
na Achesona, mimo to jednak je· 
stem za pokojem, za pokojem nie 
tylko z Ameryką Howarda Fasta. 
i Robesona, ale także za poko• 
jem z Ameryką pana Trumana i pa 
na Achesona. Wiem, że Jest na świe 
cie wielu ludzi, którym nie podoba 
się socjalizm. Mam nadzieję, że pan 
Truman i pan Acheson też wiedzą 
ze swej strony, że ,Jest na świecie 
nie mało ludzi, którzy wolą socja
lizm od kapitalizmu. 

Mamy co prawda jedną tylko pla 
netę, ale jest ona dosyć obszerna i 
jest na niej dosyć miejsca dla zwo 
lenników różnych systemów społecz 
nych. Mogą się oni porozumieć mię 
dzy sobą, by nikt nie wyłamał drzwi 
cudzego domu pod pretekstem anty 
patii dla poglądów właściciela tego 
domu i by nikt nie rzucał kamieni 
w okna sąsiada jedynie z tego po
wodu, że sąsiad ten myśli inaczej, 
mówi inaczej, żyje inaczej. 

„Chcesz pokoju - szykuj wojnę", 
tę niebezpieczną dewizę jednego z 
najbardziej wojowniczych autorów 
jednego z najbardziej wojowniczych 
państw powtarzają obecnie ludzie, 
którzy przygotowują wojnę i któ
r zy jej pragną. Starają się oni prze 
konać swych współobywateli, że im 
więcej jest na świecie bomb czy po 
cisków, tym spokojniej spać mogą 
dzieci. 

Musimy wyplenić jad 
wojny z serc ludzkich 

mdeń milionów ludzi, do wojny bo-
wiem poinebni "' żołnierze. •• 

Jako pisarz znam POTĘGĘ 
SŁOWA. Mówię to z duml\ i go· 
ryczą. Słowo może dopomóc czło
wiekowi, by stał się bohaterem, 
powołać go do szlachetnych czY· 
nów, witiieció miłość w jego ser• 
cu. Ale słowo może również upo
dlić człowieka, Odun.y(l go, ulipłć 
jego sumienie, p{)pchnąć g-o do 
niskich uczynków. 

Kiedy Hitler rzucił swe armie na 
spokojne kraje, ludzie zadawali so
bie pytanie: ,jak to się stało, że sta• 
teczni „buergerzy", uczciwi ludzie 
pracy mogli pójść za tymi ba.ndyta
mi i mordercami, którzy sporządzali 
abażury z ludzkiej skóry? Ludzie 
przypominali Sobie mimo woli Wei· 
mar i Heidelberg, skromność i wraż 
llwość prostych Niemców, przecha
dzających się pod odwiecznymi li
p.ami; grę w kręgle, tę niewinną roz 
rywkę dziadków SS-manów - ro
bótki ręczne, którymi zajmowała się 
babka Ilsy Koch. 
Okrucieństwo nie spadło z nieba, 

kult bruta·lnej siły nie tkwił we 
krWi pmeciętnego Niemca. pogarda 
dla ludzi innych ras nie stanowiła 
mistycznej istoty mie~kańców Wei
maru ozy Heidelberga. Duch grabie
ży, pycha rasistowska i nacjonali
styczna, okruclefistwo, amoralność 
- zostały wpojone, niemieckiemu 
człowlekoWi przez hitlerowskich dzla 
łaczy, przez hitlerowską pra.sę, przez 
hitlerowską szkolę. 

Jakiż naród mógłby pragnąć po
nownie przeżytych okropnOŚci? CzyŻ 
my dopuścimy do nowej wojny. czy 
nie potrafimy poskromić tych, któ
rzy ją przygotowują, którzy nie tyl
ko hodują bakcyle. mogące stoczyć 
żywe ciało narodu, a.le którzy także 
przygotowują zamach na duszę naro 
dów, usiłują zatruć sumienie miłlo· 
nów, wpoić Im Ideologię wyższości 
jednego narodu nad innymi, niena
wiści do innych narodów i pragnie
nie masowego mordu? 

Zbrodniarze wojenni 
hoją się pokoiu! 

Wojna - to dla prostego czło
wieka nles7.ezęście, to krew 
dziecka, to zastygłe spojrzenie 

„ matki, która straciła syna.. Lecz 
istnieją ludzie, dla których 'woj
na jest zbawieniem. Nie kry.1ą 
się oni ze swymi rachubami, w 
oczach całego świata siadają •oni 
do stołu i zawiązują pod brodą 
serwetki. 

„United Sta.tes News", organ ame 
rykańsklej finansjery pisze: 

„Jeżeli pokój będQ;ie rzecrzywiście 
zapewniony, wszystko się zawali". 
Ci ludzie boją się pokoju i uspakaja 
ją się dopiero, gdy widzą, że niepo
kój JH>wszechny wzrasta. Agencja 
giełdowa „Affida" w Zurychu pro
ponuje swoim klientom akcje ame
rykańsklich rzakładów budowy samo
lotów, nazywając je „War Babies" 
(„dziećmi wojny"). 

Przypomnijmy sobie dzlecl zabite 
przez bomby, dzieci Leningradu i 
Coventry, dzieci koreańskie I po• 
wiedzmy: „TRZEBA POŁOŻYC TE
MU KRES". 

Gazeta „Times Herald", wychodzą 
ca w WasrzyngtonJe, piSlle: „Wyśle· 
my samoloty, które będą leciały na 
wysokości 40.000 stóp, zaopatrzymy 
je w bomby atomowe, zapalające, 

bakteriologiczne, a także w trinltro
toluol, ażeby zabijać dzieeł w koły
ska.eh, starców przy modlitwie l ro
botników przy pracy". 

Oszalałych zbrodniarzy 
należy umieścić 

w zakładach 
psychiatrycznych 

Nie powiem nigdy, że takie wez
wania pochodzą od uC?.ciwych Ame
rykanów i wstyd mi, że w mieście, 
które nosi Imię wielkiego, sdachetne 
go crzłowieka, mogą żyć, działać i. ot 
warcie nawQływać do występku mor 
dercy dzieci, mordercy narodów. 
Może mi na to ktoś powiedzieć, 

że Ameryka ma wielu kongresma
nów i że nie w~yscy z nich odzna
czają się rozsądkiem i uczciwością. 
Uwa.żam oczywiście, że członkowie 
izb ustawodawczych powinni repre
zentować naród i że jeżeli wsród 
nich znajdują się zbrodniarze lub u 
mysłowo chorzy, należy ich usunąć 
z najwyżsrz;ych organów władzy. 

Lecri nawoływania do agresywnej I 
wojny pochodzą nie tylko od człon
ków Kongresu, pochodzą one rów
nież od oficjalnych repr&entantów 
Stanów Zjednoczonych, od mini
strów i wiceministrów. 

Dwa miesiące temu, mr Matthews, 
minister Marynarki Stanów Zjedno
czonych zaproponował swym współ
obywatelom następujący sposób za
pewnienia pokoju: „Powinniśmy być 
gotowi do wypowiedzenia wojny, by 

My wszyscy chcemy położyć kres zmusić innych do współpracy na 
W1lrostowi 1Z1brojeń i jestem przeko- rzem pokoju„. Wzbogaci to nas o no 
nany, że dopniemy tego, Ale to nie wą. cechę char~~teryst!crzną .prawdzi 
wystaretz:a. Nie można rozpoczynać weJ . dem?kracJ1: będ'ZU.'?,lY midato
wojny, nawet wtedy, gdy posiada się ram1 WOJDY agresy~ej . 
tysiące i setki. tysięcy nagron:adzo- j ~e~o lata ~lcem1ni~ter ~ojny, p. 
nych bomb, jesli nie zatruło się su- Griffith, oświadczył, ze juz w roku 

194'7 proponował p. Trumanowi zr1u 
cenie bomby atomowej na Związek 
Rad:deckL 

Gdyby radziecki ntinistcr ma• 
rynarki wyraził pogląd, że trze
ba wypowiedzieć wojnę Stanom 
Zjednoczonym, by zmusić le do 
współpracy. z całą pewnością ;:>o
ciągnięto by go do odpowiedzial
ności. Gdyby radziecki wiccmini· 
ster wojny zaproponował i.:rzuce
n!e bomby na Amerykę, z caią 
pewnością odwieziono by go i.o 
kliniki psychiatrycznej. 

Wezwania do agresji. przemówie
nia i artykuły, kt61·e chcą obudzić 
w ludziach namiętność do masowych 
morderstw, widzimy i w innych kra
jach, przede wszystkim w tym kra· 
jt:, którego rząd 7· 1-ironił przyjacio· 
łom pokoju i:eb1•ać się w Sheffield, 
o:fiarow.ując jednak uprzejmie ka~
demu amatorowi wojny możliwości 
wzywania narodów do okropnej 1·ze
zi. 
Nawoływania do wojny, kiedy wy 

chodzą. z ust Anglików, są szczegół· 
nie przygnebiające nie tylko dlatego, 
b nie odpowiadają ):1Qkojowy1n uc7.u 
ciom narodu brytyjskiego, ale i dla„ 
tego, że świadczą o zaślepieniu nie· 
których Anglików, zapominających, 
ie ich wyspa będzie jedną z "'i<'rw
szych ofiar wojny, którą chcą wy
wołać! 

Nawoływania do wojny rozlegają 
się również w kruju, który pamięw 
dobrze okropności wojny, a m:anowi· 
cie we Francji. Znam ten kraj, k•l· 
cham go i chcę się zastrzec, że ludzie, 
którzy nawołują we Francji do woj
ny, piszą wprawdzie i mówią po iran 
emsku, lecz trudno ich nazwać Fran
cuzami. Ich p-rzeszłość, podobnie ja" 
ich teraźniejszość, świadczy, że th,
maczą tylko na język francuski wca· 
le nie :francuskie myśli. 

Koch, która obdzierała ludzi ze skóry. 
W pisemku dla najmłodszych dzie

ci „Sparker" znalazłem reklamę :el\• 
bnwek: „Znany hiszpański „Mosloy 
32". Dokładna reprodukcja. Był uży. 
wany przez falangistów hiszpańs~ich 
przeciwko Rosji w czasie drugiej woj 
n" światowej. Ten rl'wolwer :.~.ea!ci+ 
strzałowy sporządzony został weJ
ług wzoru amerykańskiego„. Znako· 
mity „luger" niemiecki - jedna z 
najdoskonalszych broni, j~kie is~nia 
ły. Służył jako b1'0ń osobista of1ce· 
rów. 

2 że wobec tego ptopnganda I ków, które zapewnitr wycbowanll.i 
nowej wojny stanowi naj- dzieci i młodzieży w duchu pokojo 

większe przestępstwo przeciwko wcj ws11ółpracy, wzajemnego zrozu 
ludzkości - zwraca się do parła~ I mienia i posganowania kuUury n&"' 

mentów wszystkich krajów z we- rodowej wszystkich narodów, ' 
zwanie~ o wydanie specjalnej Nie mówię 0 filozoflcznej i pol{ 
ustawy .. :•USTAWY O OBRONIE tycznej jedności świata, istl1ieją na 
POKOJU , . wprowadzającej odpo. świecie zwolennicy różnych syst~ 
wled:iialnosć karną za propagandę mów. Ludzie radzieccy· krytyku~lł 
now~j wojny .w jakle(kolwlek ~o: i będą krytykowali ustrój knpltali
stac1. w słowie. w piśmie, w dm styczny. ze swej stront obroi'icy 
ku, przez radio czy film. ustroju kapitalistycznego moge& kry 

Równocześnie Konqres zwraca tykować gGspodarkę, czy t.z ideo
slę do parlamentów wszystkich Jogię radziecką. Najsurowna na• 

Dzieciom zaleca się uibawy z re- krajów z wczwn.n!em, by w fntere- wet krytyka nie zamienia mial!t 1ł' 
wolwerami fnlal\gh1tów i SS-manów; sie utrwalenia pokolu zatll\Wnlły gruzy i nie zabija dzieoi. Na.isurow 
r1ożna sobie łatwo wyobrazić, co bę- wychowanie młodego pokolenia w sza nawet k~·ytyka nie jest przesz-
da robiły te dzieci, kiedy od zabaw.?k duchu współpracy z innymi naro· kodą dla wymiany materialnych 1 
1i;zejdą do prawdziwej broni. darni I po!'.zanowania dla innych intel~ktualnych dób1', niezbędnych 

Obrońcy Pokoju - winnl~my ras i narodów. dla rozwoju ludzkości. Wymiana ta 

'vys·tąpi'c' stanowczo przeciw na. I· R 1 j t 1 . jest obecnie zahamowana i ws:zyst 
ezo uc a a n e jest skierowana od ó ł 1 

nl.ebezp1'eczn1'ejszej, najbardziej kie nar Y cierpią na r wn ws m-przeciwko któremukolwiek państwu, k t · I h 
S'mi'erc1·0nos'ni·e1· broni - pneciw · . te sz ucznie wzn estonyc prz&• czy grupie panstw. Broni ona lntere- ód 
propagandzie nowej wojny. sów wszystkich narodów. Nia jest gr · 

Musimy to uczynić dopóki nie jest ona zamachem na wolność słowa lub Naleiy zmlenió klimat świata, ro 
jeszcze za późno, dopóki moima je- prasy bez względu na to, jak się tę zwiać wzajemną nieufność, usunĄ6 
szcza uniknąć trzeciej wojny świato- wolność pojmuje, gdyż we wszvst· ze świadomości ludtkiej myśl, i• 
wej. kich kraJach cywilizowanych tstnlefą wojna jest nieunikniona i bliska. 

Jeśli ml ktoś zarzuci, że nie jestem ustawy. które zabraniają podżegania . Zakaz nawoływania do wojny, za.-
bezstronny, że oskarżam tylko 'edną do rnorder111twa. ka.z propaganr.Jy wojennej przywr6 

t ę Odpo'viem· można w na- N kł d _. . ci utracone zaufanie. Jestem prze· 
s ron - · · . a przy a .. we francu<>beJ usta konany, źe moja propozycja spotka 
szych qazetach znaleźć bł~dy i po· wie o wolno~c1 P. rasy. _artykuł 24 l się z J'ednomu, s'lnY, m poparciem, wzy 
myłki; można wykazać, że ten czy in- t l od o ed 1 I I " us ~ a . P wi zia nosc rnrną za wam bowiem do podjęcia środków 
ny krytvk sądzi powierzchownie lub pod. z.ega.me do morde.rstwa, do. kr.a nif' pr~eciwko temu cz~· 1·nnemu pań 
niesvrawiedliwie te czy inne 7 jawi- d d d l c ~ ~ 
ska żvcia kultllralneqo na Zach11dzie. ziezy 1 ~ po P~ ama, ~e.mu~ me I stwu, nie przeciwko tej czy innej 

wolno n~woływac do z~b1cia Jedne partii, nie przeciwko tej czy innej 
Ale niqdy żaden polityk, żadcu po- go człowieka, ale mozna nawoł:v-1 b' 

1 
· k j · 

seł żaden dziennikarz żaden pedaqog . d b. . t ·1· . 1 d "? oso ie a e przeciw o wo me. , · . . .' ' . · wac o za 1c1a s u m1 1onow u zt. . 
w. Zwi:pJm Radzieckim me. nawoły- Czemuż nie wolno nawoływać do . Ludzie, którzy myślą o nowej 
wał do wojny_ ze Stap.aml. Z1ednoczo- obrabowani.a sklepu, ale m0żna na wojnie, zrcbili, co mogli. aby prze 
nvmt lub jakimkolwiek . mnym kra· 1 woływać do wtargnięcia do cudzE>- szkodr.1ć nasze. mu spotkaniu. 

jem. . . 1 • go kraju? Ludzie, którzy myślą o nowej 
Mozna w naszych gazetach znal~zc Czemuż nie wolno nawoływać do wo~nie, m2.ją wiele pieniedzy. wie 

ostre artykuły, sk~ero~ane prr.~nw- podpalenia stodoły. czy stogu sia- le celulozy, wiele fal r.i.diowyclt. 
ko polityce l).praw1a.ne1 przez tan"'. na, ale można nawoływać do pod Ale cóż :r..nac:i:ą ich glosy wobec bi· 
ZJe~no~zone, przeciwko. syst.emowi palenia polowy świata? cia ludzkiego serca? Nie dopuśchny 
kap1tahstycznemu, przeciwko 1dE'olo. . . . . . . , . 

Mac Arthm• prześcignął !lii obcej radzieckiemu społeczeństwu, Wmnis~ny zatroszczyć się ':ne t~l, do wyb.uchy wo!nY: Odwr?c1my wy 
~le nikt nie zna'dzie w naszych qaze- ko o z.a;o::az propagandy woJenneJ, \loty dział od p1~rs~ cz!OWl~ka. W 

krwiożerczością Hitlera tach ńawoł wa~ do zrzucania bomby ale t~kze o stworzeme takich. wa- tym na~zym dązemu JCstcsmy jed 
. . . tomowe· Ja Now · Jork do na aści runkow moralnych, które są mezbę nomyślm, my wszyscy - komuniś 

Straszliwe wypadki na Korei nada· a 
1 

d l d Y • .' P . P dne dla pokojowego współistnienia ·ci i katolicy, liberałowie i socjall 
ją realne kształty okrutnym r0Jł!· 1 na on yn, 0 zagarnięoa aryza. rozmaitych państw. Trzeba walczyć ści, Rosjanie i Amerykanie, Angll 
niom. Komunikaty wojenne po<i,11sa- . \V. nasz"i'.~h. szk~łac)J., nie u~zy ze wszystkimi przejawami pychy cy i Chińczycy. 
nc przez !fenerala Mac. Arth1!r'.l o?- się mena\~1sci_ ~o Innych narodow, narodowej i rasowej. ' 
znaczają się taką krwiozerczoscią, ze w szczegolnosci do narodu ame- Jako jeden z delegatów narodu 
zadziwiają nawet ludzi. którzy prze· rykańskiego. Przeciwnie, nasi pe- \Vezwiemy ·wszy'stkie radzieckiego, tego narodu, który za 
żyli okropności faszysoowskie,1;0 n~ dagodzy przypominają, zawsze. że I t . t znal wszystkich nieszczęść wojny 
jazdu. Dziennik Le Monde" wyraża prócz Ameryki p. Johnsona i gen. par amen Y ŚWla a - i który z całego serca nienawidzi 
jący opinię fran~~skich kół przemy· Mac Arthura istnieje żywa Arne- do wychowywania I wcfoy, ściskam dłonie tych. któ· 
słowych, puhllkując komunikat szta· ryka, która dala światu Lincol!la młodzi"ez".v ,„ du".hłt rych chcą nam przedstawić jako na 
bu Mac Arthura z 14 października, i Roosevelta, Longfellowa i Wh1t- , · ·y ' · szych wrogów - dlonie Ame"t~ka.-
zaznacza, że komunikat ten zawiera mana, Ameryka wielkich uczo- pokoju i. przy!aźni I nów, Anglików i Francuzów pełen 
zwroty „niekiedy zadziwiające". nych i dzielllych, uczciwych ludzi niezachwianej wiary, że nie ma na 

Oto wyjątek z tego istotnie zdumic pracy. Winniśmy wezwać wszystkie par I świecie takiej siły, która bylab7 
wającego komunikatu: „l\'1is..,ouri, po lamenty świata do podjęcia kro- zdolna dłonie te rozdzielić. 

tężny krążownik amerykański, strze- Ustawa o obronie pokoiu 
lający z szybkością 15.000 strzałów okiełzna TYndżegaczy.l '"''"""'"'""'"".-„. '"""""'''-"""'"""'""""''"''-- J 
na minutę, wczoraj w cią~u godziny y-

zrzucit przeszło 800.000 funtów śmie~· wojennych s p 1· s e k 
ci i zniszczenia na obiekty wojskowe 
w mieście Czung-ln, położonym w .od Jako obywatel radziecki i jako pi
ległości 56 kilometrów od gramcy sarz pragnę oświadczyć z całą otwar. 
Mandżurii i około 160 km od wielkie· tością, że zaprzestanie propagandy 
go portu rosyjskiego Władywostoku". wojennej w Ameryce i w niektórych 

Wszystko jest zdumiewające: i ra- krajach Europy Zachodniej dopomoże 
dość z powodu „śmierci i zniszezc· nam do pełniejszego, doskonalszego 
nia" i uwaga o bliskości \V:ładywo- i bardziej przyjacielskiego zapozna
stoku, która zdradza marzema irene- nia się z życiem i kulturą narodów 
rała. Mac Arthura. Stanów Zjednoczonych, Anglii i Fran

\Vystąpimy stanowczo 
przeciw propagandzie 

wojennej 
Morderców nie stwarza się w cią!t'l 

godziny. l\11>rderców się hoduje, :>r_zy 
gotiowuje od najwcześniejszego dzie· 
ciństwa. Rozmaite pisma dziecięc~ w 
Am~ryce drukują rysunkowe „co
mics", na których „superman", owa 
nowa odmiana faszystowskiego „ue
berntenscha", morduje Rosjan. Są tei 
„comics", wysławiające wyczyny lisy 

cji. 
Właśnie dlatego proponuję Wyso· 

kiemu KonCJresowi, aby powziął nastę 
pującą uchwałę. zakazującą propa
gandy nowej wojny i służącą wza
jemnemu porozumieniu wszystkich 
narodów. 

II Swiatowy Kongres Obrońców Po 
koju, biorąc pod uwagę: 

1 te propaganda nowej woj-
ny, uprawiana w niektó

rych krajach, stwarza nalwiększą 
groźbę dla pokojo~vcj współpracy 
narodów, 

Załoga ZPB im. Armii Ludowej 
do Kongresu Obrońców Pokoju 

Załoga ZPB im. Armii Ludowej wystosowała następującą dcpesŻę: 

DO PREZYDIUM II śWIATOWEGO KO~GRESU OBROŃCóW POKOJU 

NA RĘ:CE DELEGATA, OB. WANDY GOśCI'.l'liŃSKIEJ 

Załoga Zakładów Przemysłu Bawełnianego im. Armii Lud o" ej, którą 

\Vy reprezentujecie na II światowym Kongresie, daje wyraz swej zdecydowanej 

woli obrony pokoju, zagrnżonego puez garstk, podżegaczy wojennych, podej

mowaniem w dalszym ciągu coraz. to liczniejsz)ch zobowiązań produkcyjnych 

w dziedzinie pokojowego budownictwa. 
Wy, jako przedstawicielka nas~ych Zakładów, 

naszą niezłomną wolę walki w obronie pokoju. 

przekażcie Kongresowi 

Załoga ZPB im. Armii Ludowej 

Masowy wiec w Nowym Jorku 
z okazji 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 

NOWY JORK (PAP). - Dma 16 Uczestnicy wiecu z olbrzymhn en-
bm. odbył się w Nowym Jorku ma- tuzjazmem uchwalili depeszę powi
sowy wiec, poświęcony 33 rocz,1 icy talną do II światowego Kongresu 
Wielkiej Socjalist'ycznej Rewolucji Obrońców Pokoju. 

Mini,ster Spraw Zagranicznych 
Pażdziernikowej oraz 17 rocznicy na ni • 1 ł ł t ZSRR - ""yszynsk , przes a ucz~s I 
wiązania stosunków dyplomatycz- nikom wiecu list powitalny, w kt6-
nych między Związkiem Rad?.ieckim rym podkreśla doniosłe :z;nanc11ie 
l USA. Wiec zwołany 2ostał przez działalności Rady Przyjaźni Amery 
krajową Radę Przyjaźni Ameryka(l.- kańsko - Radzieckiej i życzy jej dal 
sko • Radzieckiej, • ~ych sukcesów w jej. ważnej pracy. 

atlantydów-
przeciw Kongresowi Pokoju 

N OWY DOKUMENT opubli
kowany przez agencję „Te 

lepress" uj:.lwnia dal.3ze ogn.iwa 
wielkiego spisku imperialistów 
przeciwko Kongresowi Pokoju. 
Nici tego spisku wychodzą z Wa
szyngtonu z tzw. „Urzędu Stra
tegii Psychologicznej" („Psycholo 
gical Strategy Board"), a więc ze 
sztabu „ZIMNEJ WOJNY", któ
rym kierują amerykańsey polity 
cy i który obejmuje Londyn, Pa
ryż, Trizonię. 

Stratedzy imperializmu sprzę
gli swoje wysiłki, byle przesi.ko
drić, byle uniemożliwić obrady 
J>arlamentu świata, II światowe
go Kongresu Pokoju. Groźba po
koju spędza sen z oczu uczestni
kom atlantyckiego spisku państw 
imperialistycznych. · 

Spisek został ujawniony; doku
menty opublikowane przez age.•
cję „Telepress", zawierające okól
nik premiera Attlee <io wszy"t
kich placówek dyplomatycznych 
·w. Brytanii w sprawie uniemożli 
wienia przyjazdu delegató\v na 
Kongres w Sheffield oraz okólnik 
Rady do Spraw Tranzytu w Tl'i
zonii w sprawie uniemożliwienia 
p-rzejazdów przez Trizonię dele
gatom, udającym się na Kongres, 
wykazują niezbicie, że podżeg·a.:ze 
wojenni dołożyli wszelkich starań, 
by uniemożliwić obrady Kongre
su. 

PLANY TE ZOSTAŁY PO
KRZYżOW ANE. śWIA'f SŁU
CHA GŁOSU POKOJU, KTóRY 
ROZLEGA Sl]i: Z WARSZAWY. 

Kierownikiem akcji, wymierzo
ne{ przeciw Kongresowi Pokoju, 
jest zastępca sekretarza Departa
mentu Stanu USA, pan Edward 
W. Barrett, kierownik Urzędu 
Strategii Psychologicznej. Ten 
strateg podiegania do wojny wy
dał szczegółowe polecenia do 
wszystkich rządów pakt.u atlanty
ckiego, w których zalecił podjęcie 
stanowczych kroków przeciwko 
przygotowaniom do Il Kongresu 
Obrońców Pokoju. Równocześnie 
oostawił on na nogi wszystkie po 
Iicje i wywiady „atlantyckie"; 
otrzymały cne z.adania zerwanii1 
II światowego Kongresu Obroń
ców Pc:>koju. 

Najban:ziej gorliwym wyko
nawcą rozkazów amerykańskiego 
Departamentu Stanu okazał się 

premier W. Brytanii, Attlee. 
Opinia całego świata miała oka
zję zapoznać się z jego wrześnio
wym okólnikiem, w którym czynił 
„wszystko, co jest w jego mocy". 
by „zgodnie z paktem atlantyc• 
kim... przeszkodzić w odby.:i11 
Kongresu". <Al prawda, premier 
W. Brytanii nie oka~llł .~bytniej 
odwagi, nie zdobył się na public~ 
ne ogłoszenie ~kazn Kongres.u vr 
Sheffield, de to tylko okryło je• 
go imię większą jeszcze hańbll• 
Amerykański Departament Sta• 

nu z iście amerykań:.klł brutalno
ścią. polecił w swoim memorR;\• 
dum odmawiać wiz wszystkim de
legatom na Kongres, li~eralnie 
wszystkim, choćby to byli wybit
ni naukowcy i artyści, choćby to 
byli przedstawiciele zrzeszeń reli
gijnych, czy teź działacze mie
szczańskich partii politycznycn. 
Obrońca. pokoju, zwolennik poko
ju, jest w oczach Barretta - szt& 
bowca imperialistycznej wojny 
- śmiertelnym wrogiem. 

Jak dobrze wiemy, pan Attlee, 
aż nadto skwapliwie dostosował 
się do życzeń Barretta. Drugi do
kument opublikowany przez ag&:i 
cję „Telepress" wskazuje na ści
słą współpracę władz USA, W. 
Brytanii i Francji. 

Tajne zarządzenie Wysokiej Ko 
misji Sojuszniczej, nakazujące od 
mowę ua wjazd lub przejazd 
przez Trizonię każdemu, kto pra
gnie udać się na Kongres - to 
jeszcze jedno OGNIWO SPISKU 
przeciw liongresowi Pokoju. P?-
lecenie odma wiimia wiz wys.zło 
od Wysokiej Komisji Sojuszniczej 
w Triz'linii, w skład której wcho· 
dzą przed~tawiciele USA, W. Br.r 
tanii i Francji. Realizować miała 
te nakazy tzw. Zjednoczona Rada 
do Spraw Tranzytu, składają~a 
się również z przedstawicieli USA, 
Francji i W. Brytanii. Uwagt 
z.wrai:-a fakt, że d>Gkument ten po
chodzi jesz·~ze z początku sierpnia 
br. 

Tatde i ta pułapka p. Barretta 
zawiodła. Delegaci przybyli dro
gą powietrzną lub morską. Nato
miast p. Ban-ett· i jego europejscy 
podwładni udotYodnili raz jen
cze całemu światu. że boją sif, 
śmiertelnie boją si~ pok{)ju i la
go zwolenników. 



- Społeczeństwo Lodzi 

WIERNIE I CZUJNIE .STOI NA STRAZY POKOJU 
czwarty dzleli obrad 
l.1ongre u War3zawsk1ego 

Z dyskusji na Kongresie wyła- atomowa I wodor~wa nie jest by 
nia się coraz wyraźniej i bardziej najmniej - jego zdańietn - naj 
sprecyzowanie program walki o większym niobezpiec~ństw.eftl 

130.000 .łodzian wzięło udział w potężne.i ina n ifestac ·i 
pokój. dla świata. Gorąco wystąpił w o-

W pierwszych dniach obrad bronie „biednych" amecykaflski<::h 
sfounulowano ogólny pięciopunk przemysłowców, których bbjow
towy program dzial:mia ruchu po nicy o pokój tak niemiłbsi~tnie 

(Dokonc1enie r;& str. 1-~j) 

Herbett W arnke 

- Droday pnyjaclele - ucaę 
la Marla Wołkow , - W lmlmih1 
radzlet'ktch lłeleglltów, ua~słni• 
caąeych w Il śwla.t<iwym Kon
gresie pozdrawbuu 'Was g'nl'ąC() ł 
życzę sukcesów w \Va."i'&'.\'Ch polto 
jowyclt, twórczych wysiłkach. O 
bra.dując nad uttwałenit'm pol.<1) 
ju objawiam~· z trybuny Swlato 
we~o Kongresu nac;r:ą nicul{ię&.ą 
wolę walki w imię M>lnoścl t 
nier.awisło~ci naroduw, oru: 
ncz~ia naszych d1titci. Naród 
radsiecki kroczy w pterw t;ym 
szeregu bojowników o PokóJ, Na 
ród nasz 1aJęty jest butlowłr no
wy~h obiektów l)rzem~łowych, 
łmdow1r st.kół, sr.l)ltałt, pned
szkQU, Wt.nOS'lt"nlem ws11anialycll 
budowli ltonmnbmu. Ludrie ra
dzieccy zdecydowani są broni~ 
owoców na..<11eJ prac..v. Nie po to 
łmch1jemy, a.by imperialiści Ame 
ryki i Anglii niszczyli nasze mias 
ta i wioski. Naród nasz " ·leny 
w swą przP,piękną prLyszłość. 
Nas&ym podniosłym celem Jest 
budowa komunizmu i ten wielki 
cel osiągnięmy. 

M.Y, robotnicy radzieccy, życzy
my w~ jak największych osią
gnięć w Waszej pracy i w Waszym 
wolnym życiu. Zapev.rniam Was. że 
robotnicy radzieccy, jnk i cały ra
dziecki naród wytężają wszvstkie 
sta1·ania i siły, aby nie dopuścić do 

I wo,iny. 
Niech żyje nieroi:erwalna przy 

jaźt\ narodów walczących o pokój! 
Niech żyje II Swiatowy Kongres O 
bro11ców Pokoju! 

Gdy tow Wołkowa kończy swe 
przemówit"nie gromko i burzliwie 
rozlegają się z placn okrzyk!: 

Sta-lin !, Sta-lin !. Sta-lm !, Po
kó.i!, Po-kój1, Po--kój! 

130.000 uczestników manifestacji 
daje wyraz swej jednomyślności. 

Nie ma kot'tca serdecznym owa
cjom na cześć Związku Radzieckie
go - niezłomnego przywódcy obo

mv w ł~dltyd\, tywiołowyc:b okriy i Stalina - Wodza ludzkości, walczą· 
llth. ' ~j o J)ókl)j. 
Gd t cały plac. ~szyscy &groma· Delegat NRD na Il światowy 'Kon 

dttnł młjll "tnÓW M. ustach słoW() gtes Pokoju, Hetbert W1tri\k~, powi 
„po~6ł"• t ~n;~otowe.nych upri tlnlo tao_v p1·$e. &ehl'a!1ych g-r\)mkimi o· 

stawiciele młodzież~ złożyli go
ściom piękne wiązanki kwi~tów. P(} 
odczytaniu rezolucji uczestnicy wie
cu udali się n& pobli.>-ki p.lac, na któ 
rym odbył sit wiec <00ntralny. 

koju oraz bardziej szczegółowe szkalują, nażywaj11c ich fabcy-
wnioski w sprawie redukcji zbro- kantami śmlerci. Bardzo wytM'1ir-
jel'1, zakazu propagandy wojen- nie wreszcie mówił o n~dz!ejach. 
nc~ i konieczności wychowania mło jaki-e 'bn, i, ~~v;n ·~ eylkb · 

kiatek n\UUJ\ do ~- chmury bla~ kl&sk&łni, mówi <> walC1l naro.iu nie
łl't'll goł~bl. ł:.oµo<:ą n« wtctr~ mi~c.ki~go, który nledonmie stoi n 
kttYdclka pte.ltów, symb Uauj-cy<':h s.traiy gtan~cy pl>k<>ju, na Odt.t~ i 
ideę poltoju. lintu&j un tłumów j<':;t Nysl.~, ittanłcy, f\eqt~j oMct\ie na-
w~rost nltmo!Uwy do opi anitt. ród polski i niemiecki. 

dz!Czy w duchu posuinowania in wi~ ~ tiU)wcalTli. 1>1-.zy łłM-
nych nar.octów. Wczoraj delegat ny111 śmiechu ~a 3 sali, ~ ~a-
frD.nctlski ~ves Farge rzucił myśl si:cza delł:gacji chiński~ R~ 

Olbrzymi• h•l" PKS11 przy uli''" opracawe,ma statutu PokoJu, któ rt>twoel.ztł .si nad tym jak blf'-
W ~ ..,., ry by wyra.tal wolę ludów zdećy• d:t!> byłby rad cf.Yby n'lt it<óG 
~ ó!cufiskiej :?05 WS'l.Pclwly ' czo"· j dowan.vch 1>oroznmieć się 2e sob~ chińskl ~echcial .J.,1.1. „'to '""-

\V hali P rs 

tys1gcm n •~ m.i~fteoów eiel· ·1 · ł"'.I""' .,. „„„ 
nłcy Gornej • Praw-ej. ;Już na dhlgo a. o i c zaJdzi~ potrzeba., WbNlw szlakiem ~ ctwl l "IW'Y~ 
przed 1-ozpocs..,-eiem ~iecu ;p0jeclyi1- niektórym rzą4om. wanil .sit podżegac~ ~· 

za.blerł głos przedstawici l Nie- Pra d mikrofonem staj\ dtieci z 
miecklej Republiki Oemok,a.- pnedszk.ola zpB U\t. 1 Maj& i ZPB 

tycmet, low. H~bert Warnke. im. Byoomskiej. 
- Po M• czwarty w lyl'll roku Zełm1,ui z gł$hokini wxrosienlem ao, grupllmi i w iwart:yc.h sttt'c"łl.:!h Podobnie jak w pierwszych nym. 

dozna!~ wl~ldtl radośd, ~ lt)~ s~chłl.jłł dziecięcych głos~k6w, recy· 
-praernawlac do Was, drod.cy Pt&)'• tu3ących wietsze o pokoJU. 
jacl8e - Poltey. W nu1nU ta- Wśród ogromnego ent12zja:r.mu 
ctae:b w Warszaw,e, we Franhłur- pł'zyjęt"a została x zolucja, pot\ir&· 
cie n•d Odr\, w Zgorzele11 l ~rat tu wit1. . .ią.ca. K<>ngres i iJ"C&łłC• mu owoc 
taj wŁodtł, daję wyrat memu U.&Di& nyth obrad. 

.,, dniach obrad również i wczoraj 
r; tr nsp • ~ntami rrnpt:vwały tam cie· · k" WS""itki~ te „,, ... wA•·" ~ •- -
1 i 

'-ł d wmos ·1 programowe uzupełniane ~. >''.., UJ' „ .,. w 
!gac;e za.-• owych, 4oiuow -h i b~o 1 J.ot„ ""~~.„4.,,,. "• • """" ,.,. 

k l . . S4I OC! razu z wnioskami organlza "~·"''"'""" '""' " ... ...,....., ""' 
·owyc 1 kom1te?tow obrinków 1>0ko;iu. il glo i .an-~"""'k•""~..., -......,.. ..... „ cyjny1ni. Ivcs Farge 1oow1 o po- • .,..„ "'"""ł ~ .,.„,„.n 

Wit>c &ag&.it c:iłotl'<!'k 1\!ie,j;;klc ·ro trz bie przelm:tałcenia Swfatowe SU!rlu podlant! był$ ~m ~l°" 
Komitetu Obl'<lńców ?Gkoju i 9~·Z'<l· go K-omitet Obrońców Pokoju dzo niewy~dncj „łil~f~li'" J 

nlu granicv nad Odrą i Nysą - P~ aa.knó.czeniu wiecu 1001•11.ni u
granicą pokoju. To moje stano- f<rrn\O\\"Jlłi w pochód, p«l~yli na 
wiśkó Jtst stuow1słtlem Niemiec· Plac Niepodległości, aby tam wziąć 
ltiej Repllblikł J>emokrat~ncJ. nd%iał w ceutralnyn1 wieeu. 

v•odnic& cy Pr &~>dium Raliy ~ 'all'O. o na Stałą Ra ~ P-Okoju. dane W po:sób ~d ~ nd 
\\tej n. Łodzi, to"·· .ł.a.rU.tt l.ln~. Wainym tematent obra.d Kon- rny, jeśli si~ wefm.i~ P~ uwa~, 
Następnie gros :;abier rekt<lr Ah· gresu jest dalsze J'ozszenanfo, u że p. Jóhn Rogg ~treymllje ~Ił 
demii llktly1:111ej w ł.<xl&i, ' „ r masawianie ruchu w obronie po- tys. dolarów rocznie ~a wykotly-

Narody poi ki l nlemtedtt l!Cnl.•· 
j' sobie pnyJasne dłonie, wspól· 
nie \ud.uj' pokój l DOW\. sttięśli
'W\ pnyłałośd. 

Naprricl. wspólnie do wałki o 
reallaaclę tU:hwoł wlatoweio 
Kong-re u Obrońców Pokolu I 

Nietb tyje bohatenki nllród pul 
ski ł prezydent Bolesław Bterutl 
Gorąco man\festt1j- ucr.estnicy wie 

l'U na cześć naszeqo sąsiada - D~· 
tnokratyan\lch , ierul~c. na cz~,:,C 
to\\·. Willleltl\Ą Pi('("ka, nieugiętego bo 
iownika o drunokratvucjE:'. o wvr
wanie t korteniami hitlerytmu.. R~
bmniewają oknvki, jedne potężniei
sz od drngich. 

prtewodnicsący Rady Narodowej 
tow. Marian Minor, odt'zvtuie 

rezolucję przvjętą prtet aklamację. 
C11łe snoleaeństwo łódr.kie jednoczy 
się w wake o l>Okói. Całe <;poł.J· 
cieństwo popiera żądania, które oa· 
dailł na II Swietow rn Kongresie. 
Robotniaa Łótlt wiernie stoi na slta. 
tv pokoju. 
~alek<» szeroko nioSl\ się dzwię~d 

M1 d•l'lll~dó ki, a potem Hyn1n·1 
Młodzieży Demokratycznej. Melodb 
podchwytują uczestniczv wiecu. 
M?cno i .potężnie rozbrzmiewają ple
śni. 

Dobiega ko1ica wiec, jakiego fui 
dawno nie widziało naue miasto. 
W~e~ w. obroni!! najszczytniejszej, 
na1p1ękmejszej idei - pokoju, wiec 
w obronie łudtko§cl. 

W hali ,,,Vłókniarza" 
na \Vid7.ewie 

Hala spodowa KS Wlókniaru 
pomieściła wczoraj pned południem 
1.~oło 8:00& uerrnien:y J)Okoju dir:ieł
nic~ . W1~n'IV, R?~otnicy, _inteligenci, 
1'-ob1ety 1 m!odt1ez Uumme nrzVl>7li 
na manifestację, aby wyrnzić • s~vą 
cnlkowitą solidarność :i:e świa~ow~'Tl1 
oboze111 pokoju, t obradami warszaw 
skimi II ~wiatowego Kongi·esu Po· 
koju, 

W pre11ydium wiecu zasiadał dele
i;at NRD na Kongres, Herbert 
Warnke oraz najaktywniejsi czł1)1l
kowie 1·uchu obrońców pokoju z Wi 
dzewa. Wiee otwiera tow. Antoni 
Kominiak. · 

na 
·\Vi c w bali 

Pltteu Niepodległoś 

Eniil P•luch •• 16 •i on o i'Oli i ~c~ koju. Była jnż mowa 0 rozszcrze- wanie obowi'ązków radcy pr.awne 
niu 'wi towego ruchu ob1'<11\.có " niu wsp6łltr cy z Mi zynal'o'ło-- go •mbulld.y titowskiej w 1\lh-
koju, o lll"«~'cie i wyi"<iinieu&t, .ja- wy Czerwo Yftl Krzy~ , To- .szyn tonie. 
k~ spotkało na ·1 mu-ód, ie \~ie watzystwa.mi l>rzyłac· ł ONZ. - l&kłt sp.rawy - takt ut"'° 
11 ś~·iaiowy Kong~ Pokoju ooby· oraz ze zwolennikami politykt kat - po.myśleli ~bi~ ~wnt 

\
1"7 hali na Placu ie~fogłoścl, wa si~ w Wat'$a&wie. neutr~ln1>Scl w państwaeb za- d leg~"' · •· t ...... 
'~ jut otl 10 n.no "Zgromn<lziły 1 Katde niemal xdanie i 1ówcy pll'~ e '"' 1 

.... on ynuo~li ....,-%k'U-
się nier:lie&oM tłumy, które ptiyby I t·ywanfl jest oknykmni: „Po - . ·j~ ~:1f1~!'1>f~=tair~t~y „}ye: sję nad <tag.adn4eniatni~ ~il.a lttó-
ł:Y tnta)' t fabrsk, d&icln\<!Y Góm~j Po - kóJ' !, , ta ~ lin! ta - • ,_, .rych tirzybyli do Wars~wy. . . un„ł „„o5ekt "Ot"" ·ka.n1·a ·1a .,.,._~-in·... ~..... · 
Górnej-Pl."awaj oraz z pobli kich Bie - ru 1 Bie - rut!"' "' ,... " " J "'.c.u=lf>v 

1
"' «.TWO oi:nll:W13.?la rachłl oko.Jo lekarzy ws t- był:" w dn1·u .„,., „„„j ... 

sik6ł i instytucji. Laa ti:anspue"I· z kolei ~biera. gros Maria 'Głko- • ... „zv•• s„yrn sPN.• 
t6\~ i cillł~gw1 \\'-ypełnil olbrzymi:~ wa oświ~dcnJ·ac m. in.: 'kic 1tr&1ów i zorr.ani.t&wani& ich wa krajów lrołoaia.IQ"ch ł n.łez 

• w Międtynaród D>V z.-tuk „ ~ nych O oł ·e · d · 
halę. B~.u ·~nie, w:.mo~zono J}Otęż _ Oba n.-s&e bratnie arocl.y „~ karzy _ obr ń;~ poh ..,...Ju. ...,., · P oz mu nara ow w 
ne. okr~~·~1 na CZ<!s~. pokoJu, na cześć &lomnie stoj4 ftl\ ~tr~ey ju. \ta· Ducha ~dności w walce o "'0- tych krajach i o walce ruchu w 
l:ió.lOWlllko\,:v O p<>k<>J.· , . s~eruj~tnv w pi.6!"'V"'~'CIL. ,.•~-"".J"n· " Obl'Mi~ pókOju Tl'IÓWil:i mi~d~y 1?1 

P b 
"-1 t ... < k h • ~ , ~ ~„, n _„„a„ ~ kój ludzi, reprezentu.iących róż· nyml p-"'st"wi·c· 1 AJ -

. rż)' )'.Clll."" eg<a ow c~ilirS "le. po- jego obrońców. Z n.ami jest Stalin, ne poglądy i różne prz~konania ..,„_.., „ ie e ge.ru, n.U 
w1~?0 zyw1olową rnamfesbl.cJą M a GDZIE JEST ST.'-LlN, TAZ~I by, Costa-Riki, Indonezji i Meksy 
ezesc Clnn L:ido.wych, ~180 T e-tun· ZWYCI.J.l;STWO! 1 dlatego pokój nie zakłóciło wystąpienie p. Rag- ku. Fakty przytoczone prze.z mów 
g·a. Pl'Zemówum1e pow1telnti to'!· v.w'.l'cięiy wojnę! ge. ców potwierdziły rai jeszcze pr~-
Kublakll, }lne1·y"l'l<1me było «> chw1- . . .· . • „. Przemówienie to nie 'Zdobyło wdę o nieludzkn<ci systemu kolo 
la potężnymi ok.riykami scbtl\11Yeh. Na pue~nó\\1eme tow. '~olk-ow-:J, sobie - delikatnie mow1ąc - nial.n~go, który de!ejlat Algtru o-

' ie.,potykany ent\lzju.m oga.rnął sala od~"nada, gorą.ci nra.n1fo_sta::J~ sympatii Kongresu, a liczne tl.vier kreshł łowami: lłUl'l l bestlałskt. 
'!E:bi·nnyeh, gdy "!tlbr.at głos pnedst.a n~ cieśc. Zw1ązku R.adneck1e-go 1 dzenia P. Rogge wywołały śmiech F~~ty te jednak pokazały rów-
widel Cl\\n Ludowyeh, I Li-jung. 'I ow. Stal ma, i głośne protesty. które pre;-.~·- mez prawdę 0 rosnącej PCltę!ke 
Długo bnmiaty <>J.:rzyki na c"I :'ć 1'a iako1\c:zenie iabiera. głos dele· dium mu iało uspokajać! Nic dzi ruchu_ pokoju w tych krajach, 0 

Towan~·sn. StAlin11, na <'ześć Zwi~I t francuski Max Stern, w sel'dcc:t· wnego. P. Ro ge oświadczył bo- tym, ze narody kolonialne i zaleli 
ku RadttieekieJ?O. Zebl'ane tłumy zain nych slowach dzięk:1jąc z-ebranym za wiem, że ni podpi~!by dziś A- ne ~ •tronie p olw a nł pe 
tonowały Międzynarodówkę. Pr:z;ecl· tak seroeczne p<>wit.anie. pelu Sztokholmskiego i ż~ bomb stl'ft e ładobóleów. 

---------------------------------------------------

300.000 mieszk~ńców woie ó ztwa łódzkieeo 
manifestowało w dniu wczorajszym swQ wolę obrony po~oiu 

(Dokońcatnie ie str. 1-ej) Pnemówianie swe Elias Chahine WYl'U swej łączności z Kon~Tes~11. 1 • 
!Związków oraz organizacji maso- zakończył okrzykami na cześć poko- Zebrani :i;wrócili się do dele atów a: W • • 8 .&. I 
wych pnybyli tłumnie na olbrzym11 ju, Zwi~zku Rad"iieckiego i Wielkie- p:ośbą O. p1·~ekazanie Konitt!!sowi W gmtn 18 r.z ~ft~ 
manifestacię, z<U.'iani:i<1waną ku uc'L go Stahna. Warsu.wie len bctwzgl~dneiio itdl _______________ _._ 

czeniu n Swlato~10 Kongresu Po \ J nia takaiu broni atomowej, . W pitkn.i" ud~kor-owany1U Damn 
koju. Sieradz k11lt\1ty Bneinie odbyt. sit ak&-

PQ zakończeniu :tbiórki u!ormo- I I ~e111ia ku ucitczcniu Konr u Poko· 
wał się olbrzymi pochód, liczący po- Kułno JU,_ w któ1~i udział wiitło l)Ołl•d 300 
nad 15 tysięcy osób, który udał się W szczelnie zapełnionej sali, w wie ______________ .,.. ~s~b. Zaa-alł Uł'<IC~y~tośt k!iQdz T•· 
do Powiatowego Domu Kultury. Sa cu wzięli licznie u<lział mieszkaf1cy We wsz~-etkich zakł.adach «e,usz ,łartu z w·ki, który pod!<re• 
la PDK nie mogła oczywiście pomie- Sieradza. Wiec odbył się z udziałem Kutnie, odbyły się w dniu ~~~~;„,j~ shł, ie dzi iejua uro<:sys~ daje 
śclć wszystkich, jedynie delegacje u delegata. na II światowy Kone;rcs lizyn\ wiece pokoju, na które priyby wyralt peln~ olidarno i l\\U pracu 
daty Się do Wl'l~ti~a, a pmostali ucze Pokoju, 1uałoroh1erro chłopa ob. Kły- r r · b · · · Jącyth .t obradami t1 światowe,_ 
stnicy ma11ifE!stacji ""romadzili si0 3 z Charłupi Wielkiej, który wśro'd l icinie IO otllJCY I rraeowtucy }\"on u Obrońców PokoJ'"• ...,, „ umy łowi. W wiecach wutło udzi ł '" 
p17.ed megafonami, zainstalowaeymi oklasków stwierdził: około 10.000 osób. Na zakończenie-gr-omady z g-minv 
fm.ed budynkiem i na ulicach mia- - 'fam, na Kongre~ie utwiertlz~- w ll1iastectkacli no' iatu kutnow· Brz~tno podejYl"l.OWAłY Heine iob<'>wi\ 
sia. le~ się w 

1 
przeko~an.rn, ze wojnie skie , prxy udtiaie o kolo l 8 tys. tania. 

W wiecu wziął udział delegat na n~oz:na zapo.b.,e~. ~\ tdz1ałem tn~ .u: 1 ctób, odbyły się liczne wi~e, organi· • • • 
II Swiatowy Kongres Pokoju, przed ~zonych_. ki~t), pt~r~y, robotni,•O\\ j :r.owMte pr:iet Kornitct.y Obrońców 
stawicie! Libanu, Elias Chahine o- 1 chłopow z całe~o SW1Rtll. A wsz · .Pokoju. 

zu pokoju. 

Przemawia przedstawiciel Chm Pierwszy z11brał głos tow. Zyg· 
· ludo\'1.-ych I Li-jung. munt Krzywań~ki - przewodniczq-

raz przedstawiciel Polskiego Komi- sc~ pragną jl.'dnes;o - !X)koju ! I Pl>-I Podobne manifestacje pok()jowe 
tetu Obrońców Pokoju, Roman Bu- kÓJ wyiulczą! oJbyły się na ter~nie pt:r;cstł<> 300 

kowskł. 
1 

Zduńska Wola 
1
,
1
gru1npad kut.1101łvskid.1. d k' 

1 

Podob.nl! ubrania odbyły si~ w 
Zgieuu, Łęezyey, R&dt>nnku, Wielu· 
niu i wielu innl--ch mla'SUt<:h, miaste. 
ezkach, osadad1 i w~iach wojewód~· 
twa łód«kleg-o, Na zebraniath ty~h 
{tl'Otnad7.iły się często niMrx>tykll\le 
cotąd tłumy robotników, chłopów in 
tPligen('ji i riemi«-ślnik6w, manif~atu 
jąc na tz~ść pokoju. 

- Polska Ludowa, to mocne cy Zullądu Głównego Zw, Włóknia.-
ogniwo w obozie obr•rnców pok<! rzy. Zapoznaje on zeb1·irnych z ;:.e
ju. My, Chińczycy, pełni podzi- !ami i zadaniami Kongtesu, piętnu· 
wu dla na.rodu polskiego, oa-lą· je \V ostrych słowach zakusy imne· 
damy owoce Wasze,j pracy tw6r-1 rialistów, którzy usiłowali nie do· 
czej, pokojowej pracy. puścić do zgromadzenia się pned· 

żywiołowo witani przez eebranych _ 

~;~1u~ście ujmują miejsce w pre- -------------- OWIO siera z 1 

„1'11y wiemy dobrze, jaka jest stawicieli całej lud;i;kości, walczą-:ei 
cena pokoju. \ll'alczyliśmy prze- o pokój. M6wca wskazuje na wydat 
ciwko faszyzmowi .japońsldemu ny udział Polski w światowym ruchu 
długie lata, potem przeciwko kl! obrońców piok-0ju, na zapał, z ja· 
ce lmomintangowskiej. kim polska klasa robotnicza okazn-

Teraz Chiny Ludowe buduj:i, je czynem poparcie dla Kongre3u. 
oGWl\ przyszłość. Przyjaciele, mo Raz "PO raz padają omyki na 
cniej zewrzyjmy nasze szeregi w cieść pokoju, Kongresu, n.a cześć 
walce o pokój! - Niech tyje po Związku Radzieckiego i Wielkieg<> 
kój! 

Po przemówieniach przedstawicie Wiec odbył się w sali Straży P0-
li: Miejskiego Komitetu Obrońców tarnc.i. Uczestniczyli w nim delegati 
Pokoju, Ligi Kobiet i Związku Mło- Niemieckiej Republiki Demokratyr'?:
dzieży Polskiej, głos zabiera Elias nej i Izraela. Przemówienia gości by 
Chahine. Przekazawszy rzebranym po ł~· przerywane burzliwymi okl11skami 
zdrowienia od narodu libańskiego, na rzecz przyjaźni między wolnymi 
mówca zapewnił. że lud Libanu tak nai·odami. 
samo, jak lud polski, nie chce wo.i- Mieszkańcy Zduńskiej Woli soli.na 
ny i przyłącza się do obozu aktyw- ryzując się z II światowym Kongrl!· 
nych bojowników pokoju, któremu sem Pokoju wyrazili wolę zwiększe
przewod:ii Z\viązek Radziecki. nia wysiłków w pracy - dając tym 

Odpowiadają mu powtarzane wie 

~~rt.:r~:~;:F~:~l{~:~r.:FJ::~ Księża, zakonnicy i siostry zakonne w Łodzi 
cji, bezpartyjny Max Stern. Wraz d . • . I • d kl . . l k 1· J k t r k. h p I 
z prof. Jol!ot-Curie został on aresz pO ptSUJą J?rem1a Die e aracyę Jhte e tua ISłOW 8 O IC IC W O SCe 

We wszystkich gromadach i gmi· 
nach pow. sieradzkiego, odbyły sit 
wc:zoraj masówki i wiece, na których 
zebrani chłopi i entuzjazm<>m pod<!j
mow•H zobowiązania nn. cześ~ II 
$wiatowego :Kong1•est1 Pokoj\I. Zoi.lo 
wiązania obejmowa.ł"Y budow~ drój!, 
1rostów, obsadza1\ie dró!f dnewk~
mi. 

Na.... wiecu urząd?:Onym w p:minie 
Klonowo, po wygłoszonych przen\\S· 
wieniach, chłopi wzno~ili entuzjasty
czne oknyki na czc~ć Towai·zyl!>ta 
Sbtllna, 'row. Bieruta i pokoju. 

Na wiecu tym, zabrał głos chlop 
z gromady Owczarki, ob. Pokora, 
który oświadczył, te dla t1czczcnla II 
~wiatoweg·o Kon1rresu Pokoju, chło
pi zobowiąimfo się wykonnć dost.Rwy 
J>1'11;ed terminem. 

· Yietnamska Armia Ludowa 
qrontl 

oddziały francuskie 
PRAGA (PAP) - Jak don.od 

korespoftdent A~tii Teleprts1, a 
Ra11aunu, łlddmły vietnams·kieS Ar
mil Ludowej po 8 gOtłtłl\fttj taclekłeJ 
walce rozgromll1 odd1łały francu
ski~, llcz4ce półtora tysi4ca tołnł~ 
ny. W wal-ce tej zgini:ło 209 &ołnie· 
ny francu~kleh, w tym jMj!n kapi
tan, prze11zlo 200 odnioało rany, a 38 
(lostalo się do niewoli. 

towany przez władze angielskie. za 
raz po wylądowaniu na terytonum 
Anglii w drodze do Sheffie!d, 

Jale donosi „Dziennik ł.tldzki", w ł..od7li odbywa sit akcja skła· 
dania J>Orlpi 'Ów przez ł6dzkich księży, zakonnikó1y oraz świeckith 
działaczy katolickich pod dekla racją intelektuaHstów katolickich. 
„Dziennik Łódzki" tak pisze na ten temat: - Porównuję teraz przyjęcie, 1a

kie spotkało nas tam, w owym 
kraju, który szczyci się swą rze- „Przed kilkunastu dniami, 4 listo· sz1mie, zdecydowaliśmy si~ wlqc.1:yć 
komą „demokracją" i „woln<>ścią" . pada br. odbyła się w Wu:szawie na w czynnł wulkę w obronie pokoju i 
z serdeczną, gościną, jaką podjęto rada intelektualistów katolickich - uczynić wszystko. co leży w naszej 
nas w Waszvrn naprawdę demo- działaczy duchownych i świeckich. mocy, by zespolić siły narodu i do· 
kratycznym Państwie. My, Fran· Zebrani uchwa:::i deklarację, w któ pomóc wspólnej wielkiej prawie, 

dopiero dwa dni - złożyło swe pod
pisy już 39 księży (na około 80), 
w tym 12 probolizczów i 1 dziekan, 
21 księży-zakonników, 189 sióstr za
konnych ora:e szereg działaczy świe 
ckich. Liczby te niewątpliwie jesz
cze się znncznie zwiększą, gdyż ak
cja składania podpisów pod deklara
cję tl'wa. Cały patriotyczny kler i 
działacze świeccy przyłączą się na 
pewno od tej pięknej inicjatywy Ko
misji Intelektualistów K11tolickich." 

Naród r~dziecki obchodził uroczyście 

DZIEN ARTYLERII 
cuzl. delo~acl na Kongres, wl.emy rej oświadczyli m. in.: sprawie ratowania pokoju" ... 
teraz, gdzie istotnie wisi żelazm1 „Zjechaliśmy się do Warszawy z Realizując to swoje postanowie-
kurlyna. różnych cześei kr1tju, z kilku ośrod nie, narada wyłoniła Komis.i~ Inte-

MOSKWA (PAP) - Narody Zwi11z 
ku Radzieckiego uro~zy8ti<l obchod:d 
ły 19 llsto1>ada hr. Dlień AttylerH 
~;SRR. 

Omy!ił się rząd „socjalioity" At- ków uniwer!f)'t~ckich, oderwaliśmy Jektualistów Katolickich przy Pol· 
tłee sądząc, że jeąo szykany pr:i:e- się od warsztatów pracy nauko" ej, skim Komitecie Obrońców Pokoju 
szkodzą. w odbyciu sie Konuresu. wychowa 11czej i kulturalnej. Przy- oraz wybrała jako swych delegatów 
Uwa7amy. że dobrze się stalo, iż chodzimy z plncówek du zpaster- nn II światowy Kongres Obrońców 
Kongres obraduje w Warszaw1e. skkh, przychodzimy zewsząd, gdzie Pokoju: ks. prof. Chojnackiego, !>:s. 
Każdy z delegatów przekona się w tej chwili w Polsce po trpujc po- prof. Dąbrowskiego i ks. prof. żyw

Koreańśka Armia Ludowa 

tera11: naocznie, jak żyją ludlłe w kojowa budo" a i rozwój m.szego czyńskiego. 
ro.zwija aktywne działania wojenne 

przeciw 'vojskom amerykańskim Polsce Ludowej, jak wspaniale roz narodowego życia. Komisja Intelektualistów Katolic
wija się tutaj twórcze, pokojow<': ściągnęła nas do stolicy spr11wa kich rozwinęła akcję zbierania pod
życie, wolne od gtozv bezrobocia, doniosła, sprawa, która skupia dziś pisów działaczy katolickich pod de· PEKIN (PAP). _ Ogłoszony 18 li 
które szaleje we Francji dotknię- uwag~ wszystkich ludzi dobrej .rnli kkracjl} w sprawie obrony pokoju, stopada komunikat dowództwa na
tel planem Marshalla, Ue jest warta na całym świecie - sprawa pok?ju„. uchwaloną na naradzi!! w dniu 4 li· 
oszczercza antypolska kampania „.Wojna uderzyłaby w najżywot· stopada b1'. Akcja ta wśród działa- czelnego koreańskiej Armii Ludo-
szerzona przez Imperialistów. Po- niejsze interesr . nar~lł . polskie1'l'o cr.;1 katolickich, zarówno księży, jsK wej podaje, ż~ na wszystkich fron
zdrawiam cały naród polski woła· przez zahamowanie w1elk1ch planow i osób świeckich, znalazła bardzo ży tach wojska Armii Ludowej prowa 
niem: „Niecli iyie pokój! Niech gospodarczyc~, reali~m\:anych w nn- wy ?ddiwięk, dajac dowód, iż duch clzil aktywne działania bOJ·owe 
żyje przyjaźń polslco·francuska!", SZ! m k_raju 1. "11grozenie gran.cy nn I patriotyzmu wypełnia ich se1·ca i . Y . . . 

Manifestacja na cześć narodu fran Odrze 1 Nysie. I umysły. I p1zec1wko wo3skom ameryk11ńskim 
cuskiego, na cześć ,,syna ludu" Fran- Dlatego my, intelekt~1111i~~i i dz!a- . W Ło~zi -:- jakkolwiek akcja pod- i połud_niowo korea1~s~im. 
cji - Maurice Thorez'a porywa tłu- lacze katoliccy, zebraru dz1s w War p1sywama się pod deklaracją trwa. Pode3mowane nie3ednokrotnie 

przez nieprzyjaciela próby przejś

cia do natarcia w rejonie na pół

noc od Anc;;:u i Tokusen zakończy· 
ły się niepowodł:eniem. Wa!kl toczą 
się na dawnyC'h pozycjach . 

Na wybrzeżu \\'Schodnim walki to 
czą się na północ od Hamhyng, w 
rejonie Punksan 1 na pó!nocny 
wschód od Gildiu. 

W zwi~zku z Dniem Artylerii mi· 
n!ster Sp1•aw Wojskowych ZSRR, 
n1arszalek Zwicp:ku Radzieckiego -
Wuilewski wydał ro&kaz, w którYrA 
wita i pozdrawia a1•tylerzyat6w i Pf'& 
cowników przemysłu artyleryjskiea-o 
z okazji ich święta. 

W Moskwie oraz w stollctch repu
blik zwi4zkowych oddano na cari6 
Dnia Artylerii - 20 salw artyl&l·yj. 
skich. 

W Moskwie odbyło się z okazji 
Dnia Artylerii radzieckiej uroozyste 
1»osiedienie w Ministel'a~vie Spraw 
Wojskowych ZSRR z udziałem przed 
st.awicieli organizacji partyjnych ~ 
~połecznych. 

Ze wzalędu na oblitos~ rna· 
tcriału bieżącego kolejny odcł· 
nek powieści ukaże się w nume 
rze jutrzejszym. 
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SPOTKANIA ROZMOWY • 
l Rfryka walc~v! 

z deleqata11ni na «onqres H'arsza111ski 
K siqdz Boulier (Francja) 

W walce o pokój 
biorą udział p1zedstawiciele wszystkich kierunków politycznych 

„W ruchu obrońców pokoju we Fran
cji biorą udział przedstawiciele 
wszystkich ki<.>run](ów politycznych", 

W czasie krótkich, kilkuminuto
wych "Przerw delegaci przechadzają 

się pomiędzy stołami, wymieniają u
wagi, dzielą się St:iostrzeżeniami. 

Podchodzimy i prosimy ks. Boulier, 
wybitnego francuskiego bojownika o 
pok§j, aby wypowiedział się na te
mat ruchu obrońców pokoju we 
Francji. 
„Cechą charakterystyczną dla chwi 

li oBecnej jest niesłychane wprost 

rozszerzenie zasięgu tego ruchu. -
Łączą. się w nim wszyscy uczciwi lu
dzie, którzy pragną pokoju. W o
statnich miesiącach - opowiada ks. 
Boulier - odbyły się wielkie ma
sowe zebrania, które wyłoniły dele
gatów na Il Swiatowy Kongres O
brońców Pokoju oraz opracowałv dla 
nieb wytyczne. 

,,W zebraniach tych - i pragnę to 
szczególnie podkreślić - brali udział 
przedstawiciele wszystkich partii po
litycznych, wszystkich kierunków 
politycznych. . Najlepiej ilustr.uje 
rozszerzenie zasięgu ruchu obrońców 
pokoju na terenie Francji obecność 

wśród naszej delegacji po
nad 50 działaczy katolickich, wielu 
lewicowych socjalistów, działaczy 
MRP, radykałów, a nawet gaulłstów. 
Mieli przybyć - mówi nasz rozmów
ca - również dominikanie, ale wła
dze kościelne zabroniły im wzięcia 

ud7ilalu w Kongresie. Jestem prze
konany, że obecny Kongres przyczy
ni się do dalszego, jeszcze większe
go rozszerzenia zasięgu ruchu w o
bron!e p~koju, zapoczątkuje zjedno
czeme się wszystkich ludzi dobrej 
woli na całym świecie", 

1 

Andre T emoller (doker z Bordeaux) 

Nie dopujci1Dy 
do wyładowywania broni ameryl,ań:Jkiej we Francji 

my na wysuniętym odcinku frontu. , 
Już parę miesięcy temu zapowiedzie 
liśmy zarówno dyrekcji portu jak i 
władzom, że nie będziemy wyłado- i 
wywać sprzętu wojskowego dla pro· 
wadzenia „brudnej wojny" w Viet
namie. Kilkunastu dokerów areszto
wano, wielu zbito, ale władze musia
ły zrezygnować z wysłania z Bor
deaux czołgów i armat przeciwko 
bohatel;Skiemu narodowi vietnam. 
skiemu", 

„Ostatnio - mówi dalej młody 

Delegaci Afr:, ~i Południowej: od lewej student Desa i, student ar
chitektury Thomas, stud~nt in.żynie rii Soti. 

Foto-AR Zygm. Wdowiński 

Francuz - port nasz został okupo
wany przez Amerykanów. Imperia
liści chcieliby bowiem wyłatlowy· 
wać u nas swój sprzęt wojenny dla 
p{zygotowywanej przez nich wojny. Murzyn całujący się z chłopcem sje, stosowane przez administrację 
Jesteśmy zdecydowani nie dopuścić ubranym w str ój krakowski - to kolonialną". 
do tego. Nie tylko my, dokerzy Bor- widok naprawdę niezwykły - a do Dowiadujemy się dalej, że prze
deaux, ale i ludność całego miasta, tego skandują zgodnie, po polsku- wodniczący Komitetu Obrońców p 0 

„POKOJ, POKÓJ", patrząc sobie w kojo w Dakarze Doudou Gay został 
która zaprotestowała przeciwko le- roześmiane, młode oczy. Delegaci- skazany za swą działalność na 2 la· 
mu potężnymi demonstracjami"· Murzyni są wzruszeni przyjęciem, ta. więzienia, że aresztowania do· 

W westibulu przyłącza się do nas jakie spotkało ich w Warszawie. tknęły tysiące obro11ców pokoju w 
dziennikarz radziecki, TEmplier, któ „Okazujecie nam taką sympatię, je Afryce, między innymi aresztowano 
ry nie zna rosyjskiego języka, prosi, steśmy szczęśliwi, że przyjecbaliś- również delegatów Kamerunu, któ• 
abyśmy powiedzieli radzieckiemu ko- my do Polski" - mówi działacz rzy mieli przybyć na II Swiatowy 
ledze, że walczący 0 pokój lud Fran- związkowy z Sudanu, Diallo Abdou Kongres Obrońców Pokoju - wśród 
cji zwraca swe oczy ku Związkowi laye. nich znajduje się Dioumessi, przy-

Korzystając z przerwy idziemy z wódca plemienia Bamileke. 
Radzieckiemu jako najpotężniejszej delegatami do pokoju prasowego i „Ja - mówi Abdoulaye - ja.k 
ostoi pokoju, że lud francuski kocha prosimy, aby opowiedzieli nam o również mój kolega z Gwinei, Tou
gorąco wielkiego Chorążego świa- położeniu swego narodu, o jego wal ze Sekou, zostaliśmy za wyjazd 

P S H S 
Delegacja francuska na Kongres towego obozu obrońców pokoju, ce o pokój. Diallo Abdoulaye mówi na Kongres wyrzuceni z pracy". 

OStOr Ven eCfOr ( ZWcCja) Józefa Stalina. o tragicznych warukacb, w jakich Touze Sekou również wybitny 
Andre TeMplier - JI1łody doker z ,,No, jesteś nareszcie - wqła mb- żyją ludy Afryki, o tym, że robo- działacz związkowy opowiada, że w 

Ruch Obron' co' w poko1'u w mo•1m kra1•u '1 Brzoyrsdzeyauzxe, snwieeJ.mdoeżleegoaac·Jnl.a.leźMć1·etloiwnaa- da Francuzka, która zobaczyła z da- tnik afrykański zarabia przez trzy jego kraju zebrano wprawdzie tylleka nasze~o znajomego. - Wszyscy miesiące zaledwie tyle, ile potrzeba ko 10 tys. podpisów pod Apelem, a-
nie~o czekać koło stoiska Orbisu i poszli już do hotelu", Templier, na zaspokojenie najprymitywniej le że cały lud Gwinei pragnie gorą 

b 
. . I d . ó. h rzek , . • • _ . . I' gdzieś się zapodziali. Idziemy więc przedstawia nam swą. towarzyszkę ·- 1 szych pctrzeb życiowych w cią.gu ty co pekoju. - Naród mój nie mógł 

o e1mu1e u ZJ r znyc p onan 1 rózneJ rehgn razem na poszukiwania. Przy okazJ"i to siostra. bohaterskiej dziewczyny godnia. tego wyrazić na piśmie, gdyż w Gwi-
Raymonde Dien, płomiennej bojo- „Zebraliśmy w St'idanie 30 tys. nei jest 96 procent analfabetów, 

ruch pokoju powinien wzmocnić za pytam o formy jakie przybiera ruch wniczki o pokój, tórą amerykańska podpisów pod Apelem Sztokholm- lecz wypowiedział się na masowych 
ufanie pomię~y ludami i państwa- obrońców pokoju we Francji. „sprawiedliwość" we Francji osadrl- skim, jest to ilość ogromna, gdy się potężnych manifestacjach i wie-
rni oraz PT?Zekonać je o koniecrznooci „My, dokerzy francuscy, walczy- ła w więzieniu. weźmie pod uwagę terror i repre- cach". 
ookojowego współistnienia nieza- „„„„„„:.m:iim!l„lim„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„111„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
leżnie od różnic w systemach ekono-
micznych i społeca:nych. ZE SPOR• IJ 

[J}~~]~~~11SolidarnOść ze światowym ruchem obrońców pokoiu 
b=~c:yss~~!i~. że szwedzc~ i nierozerwolnq przyjaźń ze sportowcami radzieckimi manifestujq wszyscy sportowcy polscy 
obroncy pokoJu ządają poza zaka-
zem ~żyeia broni atomowei,j również Z 
stopmowego rozbrojenia., potępienia 
wszelkiej agresji. zakazu wszelkiej 
propagandy wojennej oraz rozwią
zania na drodze pokojowej wszel
kich nasuwa.jącyicb się konfliktów i 
powrotu do normalnej wymiany eko 
nomfomej i kulturalnej między kra-

całego kraju na.pływają wiadomości o zebrania(}h i akademiach 
sportowców, którzy witają Kongres zobowi~niami, wyrażając 

jednocześnie wielką radość z faktu, że Kongres obraduje w 'warszawie. 
W uchwalanych rezoluejuh uczestnicy zebrań potępiają decyzję władz 
angielskfoh, które praktycznie unlem<l'i;liwiły odbycie Kongresu w Shef
field. 

jami. 
Pastor Hector oświadcza, że Szwe 

~ja stoi wobec groźby wciągnięcia 
Jej w plan tworzenia t. zw. „armii 

Przemawia•jąc w imieniu delega- europejskiej" i domaga się zapobie-
żenia temu planowi w drodze poro

cji szwedzkiej, pastor Sven Hector zumienia międzynarodowego. Mów
stwierdził, że ruch obrońców poko- ca domaga się również, by ONZ po
ju w jego kraju obejmuje ludzi o wróciła do swych dawnych zasad 
różnych przekonaniach politycznych Wyraziwszy zadowolenie z faktu ż~ 
I różnej religii. Do ruchu pokoju widzi na sali obrad Kongresu du
p~yłączają się ostatnio nawet ci, chownych wielu ko.5eiołów - pastor 
którzy nie podpisali Apelu Sztok- I Hector kończy słowami: „Pokój dla 
holmskiego. Mówca podkreśla, że świata!" 

Co usivszvmv or zez radio 
Program na 20 listopada 1950 r., 18.00 „Włókniarze walczą o plal!l.". 

GDAŃSK. 

W woj. gdańskim w masowych .ze
braniach zorganizowanych rz. okazji 
otwarcia Kongresu uczestnice.yło oko 
ło 15.000 sportowców. 

Na zebraniu Z. S. „Gwardia" zna
ny bokser mistrz Polski w wadze 
lekkiej Krawczyk oświadczył: „Tyl
ko w warunkach pokoJoWYch mło
d7li.eż może kształcić się - mll'.ie roz 
w.ijać swoją tężyznę fizycmą. i słu
żyć pokojowemu budownictwu. 

WROCŁAW 

Na ręce delegatki - sportowców 
na II Swiatowy Kongres iPokoju He 
leny Rakoczy wysłane zostały od 
sportowców wrocławskich listy, w 
których wyrażają swoją solidaTność 
z :Kongresem Obrońców Pokoju po-

dejmując zobowią:zianiia, że przez sy
stematyczne treningi pr.iez wycho
wanie młodych kard sportowców pol 
skich walcrzyć będą o trwały ipokój. 
Sportowcy ZS Związkowiec wysłali 
list do Heleny Rakoczy prosząc ją, 
aby swoim wystąpieniem na Kongre 
sie Pokoju podkreśliła gotowość 
sportowców polskich do walki o po
kój. 

OLSZTYN 

Na odbywających się zebraniach, 
sportowcy woj. olsztyńskiego w 
uchwalonych rezolucjach oraz w li
stach do II Kongresu Obrońców Po
koju wyraża!ją swoją oolidarność ze 
światowym ruchem obrońców po
koju. 

O swych wrażeniach z pobytu w· 
ZSRiR mówił czołowy tenisowy jo-

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 18.10 „Michał Glinka" - aud. sł.
Dziennik. 13,30 Aud. szkolna. 13,50 muzyczna. 18,35 „Sprawy naszego 
Aud. Zw. Naucz. Polskiego. 14,05 miasta". 18.45 „7 dni sportu łódz
Radzieckie utwory wiolonczelowe. kiego". 19.00 „Wszechnica Radiow:i.". 
14.30 Aud. szkolna. 15.00 Muzyka 19,20 F. Rybicki - Kantata smycz
rozrywkowa. 15.30 Aud. dla światiic kowa. 19.45 „Odpowiedzi fali 49". 
dziecięcych. 15.50 Aud. PCK dla cho 20.00 Dziennik. 20.30 Konc~rt Kra· 
rych. 16.05 Muzyka rozrywkowa. kowskiej Orkiestry PR. 21,15 „Nowe 
16.20 „Z pamiętnika tw·eckiego na· książki". 21,30 Muzyka i aktualno~· 
ticzycie!a". 16.35 (Ł) Repoo-taż z ci. 22,00 „GoSlp<>d.arz i pM"obek" -
wielkiego . Wiecu Manifestacyjnego. fragm. opowiadania L. TołstoJa. 
z okazji Kongresu Pokoju. 17.00 22.20 Koncert Orkiestry PR. 23.00 
Dziennik. 17.15 Muzyka ludowa. Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka· 
17,40 Lekcja języka rosyjS1kiego. poważna. 

Mistrzostwa Polski w gimnastyce 
W dniach 25-26 bm. odbędą się 

w Warszawie Gimnastyczne Mistrzo 
stwa Polski. 

Mistrzostwa organizuje na zlece
nie PZG'irnn. War szawski Okręgowy 
ZwJązek Gimnast yczny. 

TEATRY I KINA 
Poza kl. I i mistmowską także za..,. 

wodnicy kl. Il będą mogli startować 
w mistmoshvach o ile w elimina
cjach w dn. 25 bm. uzyskają przewi
dziane minima. 

KOMUNIKAT PAŃ"STWOWEGO 
TEATRU POWSZECHNEGO 

W związku iz występami Moskiew 
skiego Zespołu Tanecznego „Bierioz
ka" w naszym Teatrze w dniach 21 
i 22 listopada b. r., pmesuwa się 

ważność biletów na sztukę K. Simo
nowa „Obcy cień" - iz dnia: 21 na 
dzień 20 listopadia br., i Il dnia: 22 
na dzień 23 listopada br. 

Uprasza się wsrz.ystkich posiadaczy 
biletów na sztukę „Obcy cień" o wy 
korzystanie ich w czasie wyżej po
danym. 

„NOWY" - godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana". 

„OSA" - godz. 19.30 „śluby mu· 
rarskie". 

ADRIA (dla młodz.) „Konik . Garbu· 
sek", godz. 15.30, 17.30, 19.30, 

BAJKA - „Aleksamder Newski" 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Ulica graniczna", 
godz. 16, 18.30, 21 

GDYNIA - „Program Aktualności Do chwJli obecnej wpłynęły zgło-
Krnj. i Zagr. Nr 44-50, PKF Nr szenia zawodników Ogniwa, Włók-
47-50, „Do redakcji nadszedł list", niarrza, Stali i CWKS, nie doszło na
„Braterskie spotkanie", godz. ló. tomiast zgłoszenie Górnika, w które 
16, 17, 18, 19, 20, 21 go barwach startuje mistrz Polski 

MUZA - „śmiali ludzie", godz. 16, Gaca. 
18, W ll.Wiązku z tym w składzie Dru-

POLONIA - „Pancernik Potiomkin" żyny Narodowej, która będzie usta-
godz. 17, 19, 21 lona na pods-tawie wyników Mi-

PRZEDWIOśNIE - „Upadek Berlt strzostw mogą nastąpić duże zmia-
na", I seria, godz. 16, 18, 20 ny. 

ROBOTNIK - „Orzeł Kaukazu" I Tegoroczne Gimnastyczne Mistrzo 
seria, godz. 18, 20 stwa Polski będą. trudnym egzami-

REKORD - „Młoda Gwardia" fI nem szczególnie dla. drużyn kobie-
seria, godz. 18, 20 cych. Program będzie bowiem trud-

ROMA - „O:rzeł Kaukazu" II seria, niejszy niż na mistr.zostwa.cb świata. 
godz. 18, 20 

STYLOWY _ „świat się śmieje" Poza · dotychczasowymi konku-
godz. 18, 20 rencjami wprowadzono ćwicze-

śWIT _ „Arinka", godz. 18, 20 nia na kółkach, rz.mien iono rówmez 
TATRY (dla młodz.) - „Konik Gar układ ćwJczeń obowiązkowych na 

busek", godz. 16.30, 18.30, 20.30 poręczach, który obejmuje ćwicrz.enia 
WISŁA - „Pancernik Potiomkin", trudniejsze niż wykonywane w Ba-

godz. 16.30, 18.30, 20.30 zylei. Cwiczenia wolne natom:ast 
WŁÓKNIARZ - „Pancernik Potiom przeprowadzone będą pr.zy muzyce. 

kin", godz. 16.30. 18.30, 20.30 W zwiąizku ri wysokimi wymaga-
WOLNOść - „Volpon :", godz. 16, niami postawionymi w tegorocznych 

18, 20 Mistrzostwach, startujące uzeszenia 
ZACHĘTA - „Dziewczęta. z baletu"\ starannie przygotowują się do nich 

godz. 18, 20 , na obozach treningowych. 

Gimnastycy Stali zgromadrz.eni są 
na 3-tygodniowym oboz;ie w Pozna
niu, gdzie oprócz trenera Radojew
skiego współpracuje z nimi balet
mistrz Opery Poznańskiej. Również 
gimnastycy Włókniarza i Ogniwa 
prrzygotowują się na obozie w Kra
kowie poświęcając m. in. wiele 
uwagi ćwiczeniom wolnym i ich o
pracowaniu w połączeniu z muzyką. 

Na Mistrzostwa G:imnastycrzne Pol 
ski rz.aproszeni zostali również przo
downicy pracy z Państwowej Fabry 
ki Sprzętu Sportowego w Kętrrzyniu, 
aby przez poczynione obserwacje i 
roo:mowy rz. zawodnikami mogli za
poznać się z wymagail!iami stawia
nymi produkowanemu pmez nich 
sprrzętowi. 

LOZLA powołał 
radę trenerów 

Staraniem zarządu ŁOZLA powo
łana została rada trenerów, zada
niem której jest przygotowanie pla
nu pracy na rok 1951 oraz wytypo
wanie kadry reprerzent acyjnej okrę
gu. 

W skład rady trenerów wes.zli: 
Kaczmarek (Spójnia) jako przewod
niczący orarz. Macia52crz.yk i Tyfa z 
łJK.S - Włókniama. 

nior polski Kudliński. Wielka ser
decimość i troskliwość z jaką opie
kowano się zawodnikami, koleżeńska 
atmosfera między tenisistami ra
dzieckdmi i polskimi, któny dzielili 
się wzajemnie doświadczeniami -
sprawiły, że miesiąc spędzony na tre 
ningu w ZSRR był najprzyjemniej
szym jego wyja~em za granicę. Ja
ko kontrast Kudliński przypomina 
swój wyjazd do Anglii na między-

uarodow-y turnie;\ tenis<>w-y w Wim• 
bledonie, gdzie nikt nie troszczył "Slę 
o zawodników polsklcli, przybyłych 
do obcego miasta. 

Szczególnie gorąco przyjęli zebra
ni słowa młodego tenisisty, gdy na 
zakończenie powie<Wiał, że ZSRR 
jest wspaniałym przykładem socjaJl 
stycznego budownictwa, a naród ra
dzieck!i może służyć za symbol wal
ki o pokój, 

Mistrzyni świata !sakowa 
przekazuje naszym sportowcom pozdrowaeota 

od sportowców radzieckich 
Z . ~k~<iji !Miesiąca ~ogł.ę~ienia l Część oficjalną zakończono wysła

PrzyJaZ1t11 Polsko - Rad.zieck1eJ od- niem telegramów do II $wi.atowego 
była się w Warszawie uroczysta . . . . 
akademi:a sportowców zs Gwardia Kongresu Obroncow PokoJU i do 
(Warszawa). bratn:iego zrzeszenia sportowego „Dy 

Podcrzas akiademii przybyła na sa- namo" w Moskwie. 
lę delegatka Związku Radzieckiego 
na II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, mistrzyni świata w jeździe 
szybkiej na lodiz'ie - M.aria !sako
wa. Zebrani rz.gotowali przybyłej dłu 
gotrwałą owację. Maria !sakowa po
wołana izostała do prezydium, a IE 
rąk młodych kadetów _ gwardzistów 
otmymała bukiet kwiatów. 

Mecz 

Lódź-Wrocław 
w boksie odwoła11v 
Projektowany na niedzielę 19 bm. 

międzyokręgowy mecz bokserski 
Łódż - Wrocław seniorow został od 

Zasłużona mistrzyni sportu ZSRR, 
zabierając głos, przekazała s11ortow
com polskim pozdrowienia od spor
towców radziecldch, a następnie po- wołany. 
dzieliła się z zebranymi swoimi wra 
żeniami z pobytu w Warszawie oraz 
ze swojej bogatej i pełnej sukcesów 
kariery sportowej. 

W ramach akademii wygłoszony 
został referat o rwwoju sportu w 
ZSRR, a następnie odiby1o się wrę
czenie dyplomów i nagród wyróżnia 
jącym się w pracy sekcjom rz.rzesze-
nia. 
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